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Eugen B i s e r, który zają ł się teologiczną analizą ateizm u. A utor widzi jego 
teologiczne źródła w pozornych sprzecznościach zaw artych w  pojęciu Boga, 
w tymże pojęciu Boga jako absolutu, pozornie uniem ożliw iającego istnienie 
człowieka i wreszcie w  istnieniu zła, k tóre dyskredytuje św iat przez Boga 
stworzony. Do tych źródeł należy dodać aporie czyli przeciw staw ności tkw ią
ce w  samej teologii. Jako drogę w yjścia z  im pasów proponuje au to r teologię 
opartą nie na systemach, ale  bezpośrednio na objaw ionym  słowie Bożym.

Drugi refera t dogmatyczny K arla  L e h m a n n a  sta ra  się stworzyć po
m ost między biblijnym i i dogmatycznymi pojęciam i o  Bogu. W związku 
z tym  nowem u przem yśleniu ulegają klasyczne pojęcia związane z nauką o Bo
gu, a  m ianowicie Jego transcendencja, im m anencja, obecność, osobowość. 
L e h m a n n  staw ia przy tym  szereg tez, które um ożliw iają mówienie o Bo
gu dzisiaj. W edług au to ra  m ożna więc sensownie dziś mówić o Bogu jedynie 
w związku z sensem całej rzeczywistości. Dalej słowo „Bóg” oznacza jedność 
sensu i istnienia, w ezw ania i potęgi. T ranscendencja Boga może być zrozu
m iała jedynie w  św ietle Jego obecności i bliskości w  świecie.

Dwa ostatnie referaty  om aw iają głoszenie nauki o Bogu. W alter K a s p e r  
rozważa ten  problem  z punk tu  w idzenia teologii system atycznej, k tóra do
piero w tym  głoszeniu praw dziw ie dochodzi do siebie. S tw ierdza on, że słowo 
o Bogu jest słowem przekazanym  przez tradycję i w iarę, k tóre jako takie 
m a być dalej przekazyw ane. Wobec tego konieczne jest gruntow ne przem y
ślenie sposobu głoszenia Boga dzisiaj. Nie m ożna zbyw ać problem u Boga, 
apelując jedynie do przyszłości, jak  żądają tego pew ne skrajne kierunki 
eschatologiczne. Pytanie, kim  Bóg będzie dla nas w przyszłości, im plikuje 
drugie, kim  Bóg jest dla nas obecnie. Dalej au to r uważa, że dzisiaj nie tyle 
należy* mówić o Bogu „nad nam i”, o  Bogu „w nas” czy „przed nam i”, ale 
o Bogu „z nam i”. Jest to żywy Bóg towarzyszący nam  w historii. Zamyka 
książkę referat K arla  D e l a h a y  o homiletycznym użyciu słowa „Bóg”.

K onferencja teologów obszaru języka niemieckiego nie zaw iodła i tym razem 
oczekiwań. Dała nam  cenny przyczynek do pogłębienia nauki o Bogu istnie
jącym i działającym  w dzisiejszym świecie.

Ks. S tefan Moysa S Jy W arszawa

H elm ut THIELICKE, Die geheime Frage nach Gott. H intergründe unserer 
geistiger S ituation , F reiburg  1972, Herder, s. 204.

Znany teolog ew angelicki publikuje swoje przem ów ienia i artykuły, g ru
pując je w  cztery tem aty : pytanie o religię, pytanie o Kościół, pytanie o czło
wieka, pytanie o Boga. Na czoło rozważań w ysuw a się stosunek współczesnego 
człowieka do Boga.

A utor stwierdza, że sekularyzacja nie jest bynajm niej jednoznacznym  zja
wiskiem. Paradoksalnie zaw iera ona w  sobie wzmożone zainteresow anie pro
blem am i religijnym i, k tó re  pozostając ukry te są jednak  praw dziwe. W yraził 
to prowokacyjnie pew ien dziennikarz, który dał taki ty tu ł swojemu a r ty 
kułowi: „Czy człowiek jest nieuleczalnie relig ijny?” Symbolem tego za in tere
sowania jest sztuka B e c k  e t  a  Czekanie na Godota, przy czym Godot jest 
w łaśnie tą  nieznaną w artością „X” w  życiu, o k tórą jedynie chodzi, a  bez k tó
rej wszystko traci swój sens. Innym  objaw em  tego zainteresow ania jest s ta
w iane często pytanie, kim  jest człowiek i czym jest jego egzystencja. W tym 
pytaniu o identyczność człowieka zaw arty  jest problem  religijny. Na pytanie 
bowiem, kim  jest człowiek, odpowiedzi może udzielić tylko Bóg, który  p raw 
dziwie człowieka zna.

Drugi a rtyku ł dotyczący w prost problem u religijnego jest o w iele obszer
niejszy i bardziej naukow o w ypracowany. A utor wychodzi z faktu, że w  dzi
siejszej świadomości pojęcie Boga uważa się często za szyfr dla w yrażenia 
jakiejś innej rzeczywistości. U K a n t a  na przykład oznaczało ono bezw arun
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kową siłę zobowiązującą nakazów  moralnych. Tam  jednak, gdzie tak i szyfr 
przedstaw ia co innego, niż sam ą rzeczywistość Bożą, Bóg zostaje ostatecznie 
odrzucony i zastąpiony tym , co szyfr oznacza. D latego też au to r pyta, co jest 
Bożym proprium, k tóre nie może być zastąpione żadną inną rzeczywistością 
i uniem ożliw ia tego rodzaju wym ienialność pojęcia Boga.

Odrzuciwszy szereg fałszywych sposobów postaw ienia py tan ia  o Boga au to r 
pozytywnie rozw aża dw a pojęcia: sensu i dobra. Człowiek poszukuje znajo
mości sensu życia i historii, a  chociaż Bóg ten  sens daje, nie jest jednak 
niczym z tego, co ten  sens stanowi, On ten  sens przekracza. Podobnie Bóg 
daje dobro a  jednak  przekracza On całkowicie wszelkie dobro stworzone. 
„Jeden tylko Bóg jest dobry” (Mt 19, 17). A utor w ykazuje szeroko, że pro- 
prium , dzięki którem u Bóg przekracza wszelki stw orzony sens i wszelkie 
stw orzone dobro, jest Jego charak te r osobowy. Oczywiście, że samo pojęcie 
osoby m usi tu  być rozważone w  kategoriach teologicznych, aby w yrażało tra n 
scendentny charak ter Boży.

Obok zagadnień ściśle religijnych dotyka T h i e l i c k e  innych problem ów 
m niej lub więcej z nim i związanych. Ciekawa jest na przykład jego analiza 
antropologii m arksistow skiej. O ryginalne są również rozw ażania au to ra  o n a
turze władzy i autory tetu , w których wykazuje, że w ładza sam a może być 
nadużyta przeciw  człowiekowi i w ym aga spersonalizow ania przez autorytet. 
W innym  artyku le  au to r znów  broni p rym atu  osoby nad struk turam i społecz
nym i i rozważa w arunki, pod jakim i struk tu ry  społeczne będą napraw dę 
służyły osobie ludzkiej.

T h i e l i c k e  m a zdolność daleko idącej filozoficznej penetracji zagadnień 
teologicznych, w  czym trochę przypom ina R a  h n e r  a. D latego też po trafi od
świeżyć i ukazać aktualność wielu problem ów, które w ydaw ały się już cał
kowicie wyczerpane. Toteż naw et stosunkowo drobne przyczynki jak  zebrane 
w książce artykuły , mogą mieć w ielkie znaczenie d la pogłębienia w ielu za
gadnień teologicznych w  funkcji problem ów  dzisiejszych.

Ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

René LATOURELLE SJ, Le Christ et VEglise signes du salu t, Toum ai-M on- 
tréa l 1971, Desclée e t Cie — Bellarm in, s. 291.

Jeden z najw ybitniejszych dzisiejszych teologów -fundam entalistów  daje no
we ujęcie centralnego w  teologii fundam entalnej problem u znaków. P rzed
staw ia go jako problem  u jaw nienia sensu, który przybiera chrześcijańskie 
posłannictwo d la współczesnego człowieka. A utor staw ia bowiem pytanie, czy 
podstaw ow a afirm acja  chrześcijaństw a o Bogu obecnym  i objawionym  w  Je 
zusie Chrystusie p o s ia d a  dziś sens. Czy Jezus C hrystus jest dla w spół
czesnego człowieka pośrednikiem  sensu, jaki posiada człowiek i jego m iste
rium ? Czy roszczenia Kościoła, by być wśród ludzi znakiem  nadchodzącego 
zbaw ienia w  Jezusie Chrystusie są słuszne i dadzą się utrzym ać?

A utor koncentru je swoje rozw ażania na dwóch w ielkich znakach: C hrystu
sie i Kościele. W pierw  jednak  we w stępnych rozw ażaniach analizu je naukę 
Soboru W atykańskiego II o znakach. W ykazuje przy tym, że sobór dokonuje 
w stosunku do dotychczasowej nauki katolickiej pewnego procesu personaliza
cji i interioryzacji, w  którym  zbiera rozproszone wypowiedzi i koncentruje 
je  dookoła C hrystusa i Kościoła jako dwóch ognisk, dających objaw ieniu 
chrześcijańskiem u jego wiarogodność.

N auka o Chrystusie jako  znaku objaw ienia zaw arta  jest głównie w so
borowej K onstytucji dogm atycznej o Bożym  objawieniu. A utor w ykazuje na 
podstawie biblijnej, w jak i sposób C hrystus jest centrum , które prom ieniuje 
Potęgą, p raw dą i świętością. C hrystus będąc znakiem  i pośrednikiem , jest 
zarazem  pełnią ob jaw ienia chrześcijańskiego.

O wiele dłużej zatrzym uje się au to r na Kościele jako znaku, co jest zro


